
Nr, 58, Kraków, sobota 7. listopada 1908. Rocznik IV.
Prenumerata „Postępu" 

wynosi:
w Austryi: rocznie . kor. 5-— 

„ półrocznie „ 2-50
„ kwartalnie „ T25

Z a  g r a n i c ą :  
wNiemczech: rocznie, kor. 6 — 
w innych państw.: rocz. „ 7-50
Numer pojedynczy kosztuje 10 li. 
Reklamacj e otwarte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką ko- 
respondencye nadsj'łać należy 

pod adresem:
Redakcya i Adm inistracja „Postępu"
Kraków, ul. św. Tomasza 1. 37.

(Dom robotniczj-).
Biura Redakcyi otwarte codzien­
nie od godziny-9— 12 przedpoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt i od 

godziny 4 — 7 popołudniu.

POSSĘP
Organ polskich Związków chrześcijańsko-socyalnych.

Wychodzi co sobotę. „Postęp" redaguje Komitet.

Ogłoszenia (inse.aty) przyjmuje 
kierownik tego działu p. Stefan 
R o g . s k i w biurze, Admini- 
Stracyi „i'ostępu“ od godz. 10—11 

prrzed poł.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 20 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Naue- 
słanem“ zajeden wiersz drobnym 
drukiem 30 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów nie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Chrześcijańscy Robotnicy! Rozszerzajcie Waszą prasę, czytajcie „Postęp" i żądajcie go w restauracyach,
gospodach i na kolejach!

Pr. III. 73[5. 2.
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, nn wniosek 

c. k. Prokuratora Państwa, po myśli § 493 p. k. 
urzekł, że zamieszczony w Nrze 57. czasopisma „P o­
stęp4 z dnia P1I10 1908 aitykuł pod tytułem: „Czy so- 
cyalizm jest dzieckiem chrześcijaństwa44 (str. 2-a tom 
1-y, 2-gi i 3-ci) zawiera w ustępie od wyrazów: ,Jax 
obri ń y  ludu1' do Jrazów  „t. j. do ludu" znamiona 
występku z § 301 u. k., że zakazuje się rozszerz uia 
tego artykułu, względnie inkryminowanego jego ustę­
pu, zatwierdza się zarządzoną przez c. k. Prouurato- 
lyę konfiskatę pomienionego numeru, a cały naxł> d 
łanowego ma b ć zniszczonym albowiem autor 
w artykule tym, względnie jego inkryminowanym 
ustępie, usiłuje pobu zić chr/.eścian do nieprzyjaz­
nych kroków prze-iwko żydom. Równocześnie na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, stosownie do 
przepisu § 20 ust. pras. poleca się redakcyi czaso­
pisma „Postęp14, afcj uchwalę tę w najbliższym na 
merze czasopisma na pierwszej stronie tegoż pod 
rygorem skutków z § 21 ust pras. bezpłatnie za­
mieściła. C. k Sąd krajowy, jako prasowy S. III.

Kraków, dnia 31 października 1903 r.
(Podpis nieczytelny).

G. k. prokurator, socjaliści i żydzi.
Jeżeli kto z nas dotychczas jeszcze w ie­

rzył w  to, że c. k. prokurator krakowski, po­
stawiony na straży prawa, porządku społecz­
nego i sprawiedliwości, postępuje istotnie bez­
stronnie, objokcywnie i sprawiedliwie wobec 
wszystkich i wszystkiego, ten po dokładnem 
rozważeniu i ocenie faktu, który poniżej opi­
szemy, te resztki wiary w sprawiedliwość 
i bezstronność prokuratora krakowskiego 
m u s i  s t r a c i ć  i uznać, że to co się obecnie 
w  krakowskich „przybytkach sprawiedliwości" 
dzieje jest p r o s t y m  s k a n d a l e m .

Ostatni numer „Postępu" został znowu 
przez prokuratora skonfiskowanym. Konfi­
skata nastąpiła za fejleton umieszczony w osta­
tnim numerze p. t.: „Czy socyalizm jest dzie­
ckiem chrześcijaństwa"?, a w szczególności 
za ustępy skierowane przeciw żydom-socya- 
listom.

Fejleton skofiskowany przez c. k. proku­
ratora, stróża sprawiedliwości i porządku, 
jest jak wiadomo dosłownym p r z e d r u k i  em 
z „Głosów katolickich" nr. 97. Ustępy zaś 
skonfiskowane „Głosy katolickie" przedruko­
wały z książki: „Tajemnice żydowskie". Tak 
„Głosy katolickie" jak i książkę: „Tajemnice 
żydowskie" czytał prokurator, ponieważ on 
każdą rzecz drukowaną czytać i cenzurować 
musi i ani „Głosów katolickich", które wyszły 
przed miesiącem, ani też „Tajemnic żydow­
skich41, które wyszły przed kilku laty, n ie  
s k o n f i s k o w a ł .  Obie rzeczy w  tysiącach 
egzemplarzy ku pożytkowi czytających, ro- 
reszły się między lud. Natomiast kiedy „Po­
stęp" powołując się wyraźnie na źródło, prze­
drukował to, co „Głosy katolickie" napisały, 
c. k. stróż sprawiedliwości, prokurator, za­
rządził konfiskatę „Postępu". Ale to mało. 
„Postęp" po wyjściu z pod prasy drukarskiej 
został natychmiast prokuratorowi doręczony, 
a obowiązkiem zaś prokuratora jest rzecz mu

doręczoną natychmiast przeczytać, co też on 
niewątpliwie zawsze robi. Tem samem więc, 
jeżeli zarządzoną zostanie konfiskata, przy­
chodzi' ona zwykle natychmiast po wyjściu 
numeru. Tymczasem konfiskata „Postępu" na­
stąpiła w k i l k a  g o d z i n  p ó ź n i e j ,  kiedy 
już cały nakład „Postępu" był wybity, a skład 
pisma, t. j. czcionek, rozebrany, z powodu 
czego wydawnictwo „Postępu" narażone zo­
stało na wielkie straty.

Wobec powyższego przebiegu rzeczy, na­
suwają się teraz pytania: najpierw dlaczego 
to co było napisane w „Tajemnicach żydow­
skich" i „Głosach katolickich" nie sprzeciwiało 
się w pojęciu c k. prokuratora ustawie i dla­
czego sprzeciwiało się to dopiero wtenczas, 
kiedy to przedrukował dosłownie „Postęp". 
Wszak w  „Postępie" do tego nic więcej nie 
dodano, ale w  całej osnowie podano to tylko, 
co podały źródła. Otóż wynika z tego ja&no 
i staje się faktem niezbitym, że prokurator 
krakowski przeciw „Postępowi" stworzył so­
bie s w o j e  snecyalnę prawo wyjątkovv'e, we­
dług którego cenzurę „Postępu" przeprowa­
dza. C. k. sąd zaś, na wniosek prokuratora 
państwa, taką, na podstawie wyjątkowego 
prawa zarządzoną konfiskatę zatwierdza!!

Następnie drugie pytanie: dlaczego proku­
rator zarządził konfiskatę nie zaraz, ale do­
piero po kilku godzinach. Jako odpowiedź na 
to pytanie, nasuwa się mimo woli przypusz­
czenie, że jakaś osoba trzecia (żydzi) po wyj­
ściu numeru „Postępu" interweniowała w pro­
kuratoryi, żeby konfiskatę zarządzić, wskutek 
czego ona tak późno nastąpiła! Nie zapusz­
czamy się w dalsze dociekania i krytykę ta­
kiego postępowania, bo tego nam zabrania 
ustawa, ale stwierdzamy tylko fakty, a Czy­
telnicy i zwolennicy nasi. niech sobie sami 
sąd wyrobią o tern, w  jakich warunkach my 
żyjemy, jak daleko nas żydzi zapędzili i sko­
rumpowali i jak trudny posterunek społeczny 
i narodowy zajmuje „Postęp".

Austryackiego stróża sprawiedliwości, pro­
kuratora krakowskiego, zapewniamy na tem 
miejscu, że konfiskaty przez niego zarządzane, 
nie wytrącą nam pióra z ręki i nie zachwieją 
w nas ani na chwilę przekonania, że dobru 
ludu i społeczeństwa służymy, odkrywając 
i piętnując zbrodnie i łajdactwa żydowskie 
na żywem ciele społeczeństwa codziennie po­
pełniane! Nie damy się więc prześladowaniami 
i szykanami prokuratorskieini zastraszyć, ale 
poszukamy i znajdziemy ludzi, wyznających 
te same co my zasady i idee, którzy postę­
powanie prokuratora napiętnują dosadnie 
w parlamencie, żeby się świat dowiedział, ja­
kie skandale „w  przybytkach sprawiedliwości" 
są u nas możliwe i jakie się faktycznie (dzieją.

My ze skonfiskowanymi numerami „Po­
stępu" pójdziemy do ludu, pójdziemy na wiece 
ludowe i tam gdzie nas prokurator za język 
nie będzie trzymał, bo nie będzie mógł, opo­
wiadać będziemy ludowi, jak on Dojmuje spra­

wiedliwość i jakie „sprawiedliwe" konfiskaty 
z a t w i e r d z a j ą  sądy. Niecn lud polski, któ­
rego niszczy i łupi żydostwo, a demoralizuje 
i okrada socyalizm, dowie się, że dzieje się 
to wszystko pod okiem i ochroną sprawie­
dliwości, że „żydzi i socyaliści dzisiąj w  są­
dach gieltują", a tem samem lud chrześcijań­
ski stamtąd sprawiedliwości spodziewać się 
nie może, ale sam sobie ją wymierzać musi.

Zapewniamy więc prokuratora, że idei 
chrześcijańsko-socyalnej, idei wyzwolenia się 
ludu i społeczeństwa polskiego z pęt żydow- 
stwa, z kajdan niewoli ekonomicznej i de- 
prawacyi moralnej przez żydów i socyalizm 
szerzonej, tej idei, która podbiła sobie i zdo­
była całą Austryę i objęła już prawie wszy­
stkie narody, tego olbrzyma nie stłumi pro­
kurator czerwonym ołówkiem. Marne jego 
usiłowania pozostaną bezowocne, a przyczy­
nią się tylko do przeświadczenia całego chrze­
ścijańskiego społeczeństwa, że demoralizacya 
i korupcya przez żydów szerzona, wkiadła 
się także do „przybytków sprawiedliwości".

Ubezpieczenie robotników w Austryi.
W najbliższych dniach ogłoszony zostanie 

nowy projekt rządu austryackiego w  spra­
wie u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy 
W myśl projektu tego robotnicy otrzymać 
mają równie wysoką rentę jak w  przedłoże­
niu Koerbera, ale na podstawie w y ż s z y c h  
w k ł a d e k  premiowych. Podczas bowiem gdy 
w projekcie Koerbera wkładka w  najniższej 
klasie zarobkowej wynosiła 10 halerzy, obe­
cny projekt proponuje 12 halerzy tygodniowo. 
Podobne podwyższenie zaprowadzono także 
i w innych klasach. Wkładki rozdzielone zo­
staną po połowie na pracodawców i robotni­
ków.

Ubezpieczeniu na starość podlegać będą 
oprócz robotników także niektóre osoby 
s a m o d z i e l n i e  pracujące, jak r ę k o d z i e l ­
n i c y  i r o l n i c y ,  jeżeli ich dochód, podle­
gający opodatkowaniu nie przenosi 2.400 K. 
i jeżeli zatrudniają najwyżej dwóch robotni­
ków. Ważna różnica między osobami samo- 
dzielnemi a robotnikami zaznaczona jest w 
przedłożeniu rządowem przez postanowienie, 
w myśl którego pierwsze podlegać będą tylko 
ubezpieczeniu na starość, robotnicy zaś nadto 
ubezpieczeniu na wypadek niezdolności do 
pracy, choroby i wypadków. Nadto wkładki 
wpłacane przez samodzielnych mają być stałe, 
wkładki zaś robotników ulegać mają pewnemu 
stopniowaniu.

Tak odnośnie do osób samodzielnych, jak 
i robotniczych ustaloną będzie pewna stała 
r e n t a  podstawowa; poza tem wysokość rent 
zależeć będzie wogóle od ilości wpłaconych 
premij. Renta podstawowa osób samodziel-

Dyplomy honorowe i złote medale na wystawach światowych

Tutfei hygieniczne do papierosów R u d o l f a  H e r l i c z k i
W  K R A K O W IE .  PO nabycia wt wszystkich trafikach i znaczniejszych handlach.
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nyeh ■wynosić będzie mniej więcej 150 koron, 
to jest tyle, ile proponował projekt Koerbe- 
ra dla robotników drugiej klasy zarobkowej. 
Maksymalna zaś renta dla samodzielnych 
dojdzie może podwójnej wysokości renty za­
sadniczej . Samodzielnie zarobkujący będą 
wpłacać premie miesięczne, robotnicy tygo­
dniowo.

Ważna różnica pomiędzy projektem koer- 
berowskim, a obecnym zachodzi wreszcie w 
o r g a n i z a c y i  ubezpieczenia. Dr Koerber 
projektował, by funkcye urzędnicze związane 
z ubezpieczeniem na starość i na wypadek 
inwalidztwa objęły istniejące już powiatowe 
Kasy chorych. Obecny projekt stwarza no­
w ą organizacyę, t. zw. „urzędy okręgowe“, 
nad którymi stać będą „urzędy krajowe41 z 
dość szczupłą kompetencyą, a na czele ich 
„urząd państwowy11, jako kierowniczy.

Nareszcie więc i w Austryi doczekają się 
robotnicy u b e z p i e c z e n i a  na s t a r o ś ć !

Życzyć też wypada, ażeby parlament, gdy 
ta sprawa przyjdzie pod obrady, był — zdol ­
ny do p r a c y !

Sejn o tyglach elementarnych 
w Galicy!.

W  przedostatnim numerze „Postępu11 pi­
saliśmy o uchwałach Komisyi budżetowej 
Sejmu, zmierzających do ratowania ludno­
ści w kraju, dotkniętej tegorocznemi klęs­
kami elementarnemu Uchwały te, któreśmy 
podali w streszczeniu, powzięła Komisya bu ­
dżetowa, a następnie Sejm, na podstawie 
cyfrowego wykazu szkód w bieżącym roku 
przez klęski elementarne w kraju wyrządzo­
nych.

Żeby więc przedstawić naszym Czytelni­
kom ogrom klęski, któia na nasz kraj w roku 
bieżącym spadła i dać następnie możność 
ocenienia akcyi ratunkowej przez rząd pro­
wadzonej, przytaczamy poniżej trochę cyfr 
rozmiarów klęsk dotyczących, a zaczerpnię­
tych z wykazu przez Komisyę budżetową 
sporządzonego.

Wykaz czyli sprawozdanie Komisyi bu­
dżetowej wykazuje, że w miesiącach lipcu 
i sierpniu b. r. nie było w całym kraju 
miejscowości, w którejby deszcz nie był 
przynajmniej 25 dni padał. W  całym kraju

w powyższych dwóch miesiącach padał deszcz 
przeciętnie koło 40 dni. Przez te słoty cały 
kraj nawiedzony został katastrofą.

Stopień uszkodzenia plonów na polach 
oszacowano w 3-ch powiatach na 25 do 50 
procent, w 41 powiatach na 50 proc. (czyli 
połowa wszystkich zbiorów zestala znisz­
czoną) w 34 powiat, na 75 proc. Przyczyną 
tej klęski — jak wspomnieliśmy — były we 
wszystkich powiatach słoty deszczowe, a 
nadto w 63 powiatach g r a d o b i c i a ,  w 37 
w y l e w y ,  w 18 p r z y m r o z k i ,  w 11 p o ­
s u c h a ,  w 11 m y s z y .  Klęską posuchy na­
wiedzone zostały powiaty polityczne: Bor- 
szczów, Czortków, Husiatyn, Kołomyja, R o ­
hatyn, Skałat, Śniatyn, Stanisławów, Trem­
bowla i Zaleszczyki. W  50 powiatach poli­
tycznych dotkniętych zostało przeszło po 
50, lub też większość gmin powiatu, a tylko 
w 28 powiatach od 10 do 48 gmin. Do­
szczętnie zniszczonych zostało klęską g r a ­
d o b i c i a  68 gmin w 11 powiatach. Wedle 
wykazów władz skarbowych w 3936 gmi­
nach o powierzchni 1,760.638 hektarów wy­
niosły szkody w plonach 93,849.075 koron, 
w 2.485 obszarach dworskich o powierzchni 
573.271 hektarów33,636.304 K. razem (na prze­
strzeni 4,054.049 morgów) kor. 126,985.379. 
Takie są obliczenia rządu centralnego. Tym­
czasem rząd obliczył szkody za nisko, raz 
z powodu, że obliczenia robił za wcześnie, 
bo już z początkiem sierpnia, kiedy słota 
deszczowa trwała dalej i dalej olbrzymie 
szkody wyrządzała, a powtóre i dlatego, że 
rząd może umyślnie oceniał szkody niżej, 
żeby mniej odpisać podatków i mniej dać 
zapomóg ludności.

Że rząd za nisko ocenił szkody, najlep­
szym dowodem jest fakt, że krakowskie To­
warzystwo rolnicze, miarodajne w tej spra­
wie, tylko w 27 powiatach zachodniej Ga- 
licyi obliczyło wyrządzone szkody na 253 
miliony 136,000.869 koron, a rząd oszaco­
wał szkody w tych samych powiatach tylko 
na 80 milionów 595000 koron. Według obli­
czeń Komisyi budżetowej na podstawie pe­
wnych danych, szkody w całym kraju wy­
rządzone przez klęski elementarne wynoszą 
olbrzymią sumę 379 milionów 539,000.055 
koron. Cyfry to straszne, przerażające. Ka­
tastrofa, która dotknęła nasz kraj, jest nie­
słychana u nas od kilkudziesięciu lat — 
nieznana zupełnie w żadnym innym kraju
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monarchii austryackiej. Rezultatem tej ka­
tastrofy jest dalszy upadek ludności wło­
ściańskiej i widmo głodu, jak stwierdza K*- 
misya budżetowa i Sejm, staje przed 
2,8000.000, czyli połowę ludności włościań­
skiej w kraju.

Cóż na to rząd 9! Oto tyle, że udzielił 
zapomogi na 3 miliony 550.000 kor. W  tej 
cyfrze mieści się jeszcze 600.000 kor. po­
życzek udzielonych ludności. Widzimy więc, 
że zapomoga rządu jest w porównaniu ze 
szkodami marnym ochłapem rzuconym lu­
dności. Obliczając procentowo wypada, że 
temu, kto poniósł szkody 1 reńskiego, rząd 
dał 1 centa, czyli jeden procent. Tak się 
przedstawia zapomoga rządu, o której tak 
wiele pisano.

Co zrobił i uchwalił Sejm dla ratowania 
ludności, napisaliśmy w przedostatnim nu­
merze „Postępu11 — tam też Czytelników od­
syłamy.

Z tego co powyżej cyfrowo przedstawi­
liśmy, mogą się wszyscy jeszczę raz prze­
konać, jak po macoszemu traktuje  ̂nasz kraj 
centralny rząd wiedeński.

Rozwdj organizacyi l(t'olicl[icli robo- 
tnil(6w w jtiewczcck.

II.
Związki zawodowe.

Pierwszy chrześciański związek zawodowy 
powstał w r. 1894. Katoliccy działacze spo­
łeczni, zastanawiając się nad kierunkami 
i sposobami pracy socyalistycznej zauważyli:

1. że ofiarą agitacyi socyalistycznej pa­
dają najczęściej protestanci, ponieważ ko­
ściół protestancki nie zajmuje się dostate­
cznie pracą społeczną, nie powstrzymuje 
swych członków prawie woale od socya- 
lizm u;

2. że tam, gdzie katolicy są w mniejszo­
ści, tam związki zawodowe dla samych tylko 
katolików byłyby zbyt słabe i z tego po­
wodu nie mogłyby się ostać.

W obec tej małej odporności protestan­
tów zagrażałoby niebezpieczeństwo, iż ol­
brzymia agitacya socyalistyczna pochłonie 
wszystkich protestantów. Cdyby się tak stało, 
wpływ zorganizowanych katolików na polu 
ekonomicznem byłby zbyt nieznaczny, aby

Gzy socyalizm jest dzieckiem 
chrześcijaństwa?

„Niemiecki ruch robotniczy to spadek po 
niemieckiej, klasycznej filozofii11, mówi En­
gels, socyalista. A ta filozofia była nawskróś 
wolnomyślna ! „Nasza socyalna demokracya, 
pisze Dietzgen *). jeden z wybitniejszych so- 
cyalistów, — j e s t  k o n i e c z n y m  w y n i ­
k i e m  n i e r e l i g i j n e g o ,  t r z e ź w e g o  
m y ś 1 e n i a11. Oto wyraźne słowa socyali- 
sty. Socyalizm jest według H. Pescha: „libe­
ralizmem czwartego stanu11, według E. Kae- 
sera „w  istotnym gruncie rzeczy jest socy­
alna demokracya niczem innem jak niewiarą*).

Dowodzi tego i pogląd na świat, jaki 
mają socyaliści, i to do czego rzeczywiście 
dążą.

Według socyalistów cały dzisiejszy po­
rządek w świecie jest zły. Dzisiejsza walka 
klasowa bogatszych z uboższymi pochodzi 
właśnie ze złego ustroju społecznego, to jest 
stąd, że ludzie podzieleni są na różne klasy. 
Klasy państwa i religie — to są rzeczy nie­
potrzebne, niewłaściwe; w dzisiejszych sto­
sunkach są one złem koniecznem. Ubożsi, 
pracujące klasy nie znają dziś prawdziwego

*) Religia soc. dem. str. 38.
*) Das Paradies der Socialdemokratie str. 15, 

wyd. 6.

szczęścia na ziemi. Zamiast dać prawdziwe 
szczęście ludowi, klasy panujące każą mu 
zadowolnić się religią i chcą rehgię gwałtem 
dla ludu zatrzymać, inaczej bowiem skoń­
czyłoby się panowanie klas wyższych. Oso­
bne kasty ludzi (kapłanów) z całą przeni­
kliwością strzegą religii w ludzie na korzyść 
bogatych. A zatem lud nie zna p r a w d z i ­
w e g o  szczęścia i nie wie, że je na ziemi 
można mieć. „Klasy panujące we własnym 
interesie usiłują przeszkodzić, aby ta z na ­
j o m o ś ć  p r a w d z i w e g o  s z c z ę ś c i a  nie 
rozeszła się wśród mas ludu11 (Bebel. Die 
Frau, str. 399). „Bogacze —. mówią socya­
liści — nie potrzebują religii dla siebie, bo 
mają wszystko, czego potrzeba do szczęścia 
doczesnego11 (Biederlack, Kwestya społeczna, 
nr. 59). Oni używają teraz szczęścia, a lu­
dowi obiecują szczęście po śmierci i tak go 
zwodzą, ażeby przypadkiem lud nie przej­
rzał, nie zażądał także szczęścia już tu na 
ziemi — wtedy źle byłoby z bogaczami.

Dlatego to klasy wyższe, panujące, tak 
przeciwne są szerzeniu oświaty prawdziwej 
i znajomości szczęścia ziemskiego wśród 
ludu.

Znieście dzisiejszy ustrój społeczny, znie­
ście panowanie pewnych klas, zabierzcie im 
to, co posiadają, czyli usuńcie własność pry­
watną — bo ona wszystkiemu złemu win­
na — a wtedy zapanuje raj na ziemi; wtedy

religii do szczęścia nikomu nie będzie po­
trzeba, wszyscy będą szczęśliwi na ziemi — 
„niebo zostawimy wróblom F (Bebel. Die 
Frau, str. 430). Oto fundament nauki wszy­
stkich uświadomionych socyalistów!

Socyaliści wzięli sobie za zadanie zmie­
nić na lepsze cały dzisiejszy ustrój społe­
czny i to szczęście doczesne dać każdemu 
człowiekowi. Nie chcą jednak tylko napra­
wić tego, co złem jest dzisiaj, ale wszystko 
do góry nogami przewrócić i stworzyć po­
rządek zupełnie nowy i to choćby z pomocą 
rewolucyi i rozlewu krwi bratniej.

Trzeba, mówią, zabrać własność prywa­
tną kapitalistom: rolę , fabryki, maszyny 
i wszystko co służy do utrzymania ludzi — 
i dać to narodowi (Latarnia, nr. 1, str. 18). 
Wtedy powstanie nowy ustrój społeczny, 
nowe państwo socyalistyczne: raj na ziemi.

Nie będzie wtedy państw, nie będzie kla« 
ani religii, nie będzie próżniaków, ani złych 
ludzi — „nie będzie politycznych zbrodni 
i występków ani innych przekroczeń pospo­
litych11 (Bebel. Die Frau, str. 405) — wszy­
stko będzie wspólne, dobre szczęśliwe — 
zapanują nagle miłość i szczęście na ziemi!

Tak po dziecinnemu marzą socyaliści!
(Dokończenie nastąpi).

B 1
poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi| Magazyn mebli 5ZGZEP9NA G03HA sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, \hodniki 
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mógł zaważyć na szali walki dwóch świa­
topoglądów.

Chodziło więc o to, kto przygarnie masy 
protestanckie i zachowa je na terenie świa­
topoglądu chrześciańskiego. Gdyby katolicy 
hie wciągnęli ich do swych związków, pa­
dliby protestanci ofiarą socyalizmu, który 
potem na walce ekonomicznej, już i tak 
twardej i ostrej, wycisnąłby swe piętno nie­
nawiści klasowej. W sprawach robotniczych 
rozstrzygałyby wówczas zasady socyalizmu, 
a więc zasady jednostronności, a nie zasady 
chrześciańskie, oparte na braterstwie wszy­
stkich ludzi, wierze w Boga i nieśmiertel­
ność duszy.

Należało zatem uratować te żywioły, które 
jeszcze stoją na stanowisku nauki chrześci­
jańskiej i przeciwstawić je w zwartym sze­
regu hufcom socyalistycznym; chodziło o 
Uratowanie zasady chrześciańskiej. Z  tego 
powodu działacze katoliccy społeczni zdecy­
dowali się na krok bardzo ważny; postano­
wili urządzić związki chrześciańskich robo­
tników w ten sposób, żeby przyjmowano 
nietylko katolików, ale także i protestan­
tów.

W  tem postanowieniu umacnia działaczy 
katolickich rezolucya wiecu generalnego ka­
tolików niemieckich w r. 1896, któremu to 
wiecowi sprawę przedłożono. Rezolucya ta 
do roDOtników odzywała się wprost, ażeby 
wobec tego, źe organizacye socyalistyczne 
są przeciwchrześciańskiemi, starali się or­
ganizacye robotnicze wprowadzić i utrzymy­
wać na drogach, wskazanych przez chrze- 
ściaństwo.

Równocześnie pojawiło się pytanie, czy 
robotnicy katoliccy nie poniosą uszczerbku 
pod względem religijnym, jeżeli należeć będą 
do tego samego związku co protestanci ? Na 
to pytanie odpowiadali zwolennicy chrześci­
ańskich związków zawodowych w ten spo­
sób: Zebrania związku zawodowego trwają 
raz na dwa tygodnie, przez dwie godziny, 
omawia się sprawy materyalne, pieniężne, 
pozostając zawsze na stanowisku nauki chize- 
ściańskiej, zastrzegając się jednak przeciw 
poruszaniu spraw wyznaniowych i polity­
cznych.

Robotnikowi naszemu, mawiali zwolen­
nicy niemieckich związków chrześciańskich, 
mniejsze grozi niebezpieczeństwo utraty 
wiary przez niedługie obrady o rzeczach 
materyalnych, religii wprost nie tyczących, 
jak wtedy, gdy przy pracy cały dzień roz­
prawia z innowiercą, gdy w karczmie i w sto­
sunkach towarzyskich rozmawia o kwestyach 
religijnych.

Do związków zawodowych należą zazwy­
czaj robotnicy najinteligentniejsi, mniej lub 
więcej wyrobieni, a ponieważ w każdem 
niemal mieście istnieje związek robotników 
katolickich (tak jest w Niemczech), przeto 
d o  związku zawodowego wstąpi przeważnie 
tylko ten robotnik, który przeszedł szkołę 
związku parafialnego.

Ocenić, co  to znaczy, że związek robo­
tniczy stoi na zasadach chrześciańskich, 
zdoła w całej pełni tylko ten, kto zna sto­
sunki robotników, kto czyta gazety i pisma 
związkó w zawodowych socjalistycznych i wie, 
jakim one tchną duchem nienawiści i gwałtu, 
duchem niechrześciańskim.

Związki zawodowe chrześciańskie wywo­
łały w pierwszej chwili w świecie katoli­
ków niemieckich pewne zaniepokojenie. Osta­
tecznie dziś cieszą się poparciem i bisku­
pów i całego społeczeństwa katolickiego.

Ponieważ zaś istnieją lat czternaście, mo­
żna już osądzić, cży rzeczywiście dotrzymały 
tego, do czego się zobowiązały, czy się nie 
uwydatniły szkody, jakie przepowiadano.

Faktem jest, że związki zawodowe chrze­
ściańskie udowodniły swą racyę bytu. Przez 
te czternaście lat, mimo przeszkód i tru­
dności, zdołały zjednoczyć już 350 tysięcy 
robotników i robotnic. Ekonomiczna dzia­
łalność tych związków jest doniosłą. Dla nie­
mieckich robotników chrześciańskich stały 
się te związki błogosławieństwem. Związki
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socyalistyczne z początku je*|lekceważyły, 
lecz dziś liczą się z nimi, jako z p oważnym 
czynnikiem.

Ponieważ na czele związków chrześciań­
skich stoją chrześcijanie z przekonania, po­
nieważ w kwestyach zawodowych uwyda­
tnia się stanowisko chrześciańskie, a pomija 
się wszystko, coby w kwestyi wyznania m o­
gło drażnić katolików lub protestantów, 
przeto związki cieszą się poparciem opinii 
katolickiej.

Najważniejszą jednakowoż zdobyczą chrze­
ściańskich związków jest wprowadzenie za­
sady chrześciańskie] do walki zawodowej. 
Walka ekonomiczna warstwy robotniczej i 
związki zawodowe jako obrońcy stanu ro­
botniczego istnieć muszą, póki przemysłowcy- 
pracodawcy stoją na stanowisku liberalnem, 
niecbrześciańskiem i powiadają sobie, że 
w kwestyi płacy nie decyduje chrześciań- 
ska sprawiedliwość, lecz tak zwana „wolna 
umowa" między pracodawcą a robotnikiem. 
Socyaliści skorzystali z tej walki zarobko­
wej, wprowadzając do niej swe zasady, wno­
sząc pod płaszczykiem popierania interesów 
robotniczych niezgodne z dobrem robotnika 
zasady gwałtu i rewolucyi, podniecając nie­
zadowolenie i nienawiść do warstw posia­
dających, ażeby przez nieuzasadnione strejki 
rujnować przemysł i społeczeństwo.

Otóż chrześciańskie związki zawodowe 
nieraz występują o podwyższenie płacy 
w tem samem mieście, gdzie jest związek 
socyalistyezny. Wtedy właśnie uwydatnia się 
działalność związku chrześciańskiego. Kiedy 
związek socyalistyezny stawia umyślnie wy­
magania nieraz wygórowane, aby podburzać 
robotników, by doprowadzić do strajku i sze­
rzyć nienawiść do pracodawców, wtedy zwią­
zek chrześciański powiada: „Nie, my na to 
nie pozwolimy, my tych żądań nie stawiamy, 
my chcemy osiągnąć dla robotnika lzeczy- 
wiste korzyści, a me agitować i podburzać1'. 
A  ponieważ ruchu zarobkowego przepro­
wadzić nie można bez chrześciańskiego 
związku, przeto działalność związków chrze­
ściańskich oddziaływa nawet na związki su- 
cyaiistyczne, które stają się nieco rozsąd 
uiejsze i spokojniejsze. Dlatego w Niem­
czech socyalistyczne związki zawodowe nie 
bawią się tak lekkomyślnie w rujnowanie 
przemysłu, jak np. w Królestwie, gdzie so- 
cyalizm w najtrudniejszych chwilach do­
prowadzał robotników do dzikich, nieroz­
sądnych strejków, które groziły ruiną prze­
mysłu, a rodzinom robotniczym odbierały 
chleb. Dzisiaj i tam sprawy się zmieniły, 
odkąd obok socyalistycznych powstały zwią­
zki oparte na narodowych i religijnych za­
sadach. Takim sposobem związek chrześci­
ański, nie spuszczając z oka ani nie zanied­
bując troski o materyalne dobro członków, 
wywalcza nauce chrześciańskiej należyte 
uznanie w ruchu zarobkowym, a w tem za­
sługa jego jest najważniejsza.
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Korespondencye.
Dąbrowa (Śląsk austr.). Dziwimy się tu­

taj, że dotąd nikt z naszej wioski o wielkiem 
nieszczęściu, jakie się z końcem sierpnia b. 
r. na szybie„Betynie“ wydarzyło w „Postępie'1 
nie napisał. Nieszczęście to wydarzyło się 
przy ciągnięciu górników windą w dniu 28 
sierpnia rano; maszynista uderzył windą, 
w której się znajdowało 32 robotników, tak 
gwałtownie o podstawki, że 4 górników ogro­
mnie zostało pokaleczonych; połamało im 
nogi, powybijało kości i walczą biedacy w szpi­
talu orłowskim ze śmiercią, a tylko wielkim 
zabiegom lekarzy zawdzięczać należy, że do­
tąd są przy życiu.

Reszta, 28 górników zostało lżej pokale­
czonych, a ledwie czterech z nich zdołało 
piechotą pójść do domu.

Przyczyną nieszczęścia miała być niedo­
kładność wentyli do przytrzymywania pary. 
Ogólnie mówią, że maszynista jest niewinny,

że podobno zgłosił o niedokładności przyrzą­
dów, lecz nie naprawiono ich zawczasu. Cho­
ciaż mamy przepisy i to dosyć ścisła przy 
spuszczaniu robotników windą do kopalni 
i wyciągania na wierzch, jednak jeżeli nie 
są ściśle przestrzegane powodują raz po raz 
nieszczęścia. Napiętnować należy zarządy 
ruchu, które nie dbają o wykonywanie re- 
paratur przy maszynach i skazują górnika 
wprost na śmierć niechybną.

Mamy też tn ruch gorączkowy po wszyst­
kich kopalniach w okręgu ostrawsko-kar- 
wińskim. Pamiętamy jeszcze przed 3 laty za­
stój w przemyśle górniczym, brak pracy. 
Obecnie wszędzie tutaj pracy dość i wszę­
dzie tylko popędzają, ażeby jak najwięcej 
wydać węgla na wierzch. Idą więc całe ko­
lumny wagonów, kolejarze skarżą się na 
ogromny ruch pociągów ciężarowych, wszy­
stko to znaki, że w przemyśle górniczym 
konjunktury bardzo dobre. Z rozwojem prze­
mysłu, rosną też i miliony właścicielom ko­
palni. Znać to na każdym szybie. Budują 
wspaniałe domy mieszkalne dla urzędników
1 sprowadzają coraz to więcej maszyn, ażeby 
tylko napełnić jak najbardziej kieszenie ba­
ronów węglowych.

Ale o wynagradzanie górnika to się ani 
pytaj.

Wpadło mi do ręki sprawozdanie zarob­
ków górników (bauerów) z szybu „Główne­
go" za miesiąc sierpień i wrzesień z roku 
bieżącego. W  sierpniu aż w 47 czołach (przo­
dkach) wykazano zarobki niżej zgodzonej 
z delegatami robotniczymi przeciętnej za­
płaty. rimutne to są cyfry. W  czole 1. 440 
jest n. p. zarobek dzienny wykazany aż Kor.
2 98 na jednego górnika, I. 600 wykazuje 
tylko K. 2 81. Panie Kords gdzież jest re­
szta umówionego zarobku Kor. 4 65? R e­
szta czół w liczbie 45 coś ponad 3 Korony 
wykazuje przeciętną płacę jednego robotnika. 
Po 5 Kor. i więcej to tylko delegaci sccya- 
listyczni zarabiają; reszta musi głodem przy­
mierać. Nie masz to jak być socyalistycznym 
agitatorem, to się popłaca.

W  miesiącu wrześniu także zarobki nę­
dzne. W  40 czołach znowu niżej 4 Koron 
zarobki wywieszono na tablicy, w 1. 238 g. 
nawet tylko Kor. 261. Gdzież tu ma górnik 
wyżyć z liczną rodziną? Zdrożało wszystko, 
ciągi^ jeszcze drożeje — a tu zarobki obci­
nają tak, że przed ruchem cennikowym w 
roku 1907 i przed zawarciem umowy przez 
„sudruhów"-delegatów znacznie było lepiej!

Zamiast upomnieć się u zarządów, to 
socyaliści bawią się w komedye polityczne, 
teroryzują robotników chrześciańskich, że 
nawet przeszkadzają organizacyi zawodowej 
chrześciańskich robotników, jeżeli ta upomi­
na się o słuszną nam należącą się zapłatę dla 
wszystkich. Przestrzegamy p. Władysława 
Korejsa nadinżyniera z szytu „Głównego" i 
p. Mładka dyrektora górniczego, ażeby za­
nadto nie dmuchali w iskrę, z której może 
łatwo powstać wielki ogień. Miejcież panowie 
sumienie, dajcie robotnikom to, co słusznie 
im się należy. Póki w górniku nie ze­
chcecie uznać człowieka, nie myślcie, że 
od nas poważani będziecie; będziemy zawsze 
w was widzieli narzędzie do zdzierania krwa­
wicy z robotników. Zorganizowany.

Karwina (Z szybu „Gabryeli"). Dla ostrze­
żenia braci robotników, górników, dzielę 
się smutną wiadomością o nieszczęśliwym 
wypadku, jaki się zdarzył 19 października
b. r. na naszym szybie „Gabryeli". W ozacz 
Tyrlik Karol ze Stonawy zapinał wózki pod 
kopcem zwanym „bremsbergen" w pokła­
dzie 23. Zamiast przypiąć wszystkie wózki 
łańcuchem (spinkami) zaniął trzeci wózek tak 
zw. „trecinę" jeno na ibe łańcuszki, skut­
kiem czego uciekła „tre. ina", urwawszy łań­
cuszek, w dół i zgnietła Tyrlikowi nogę, tak 
dalece, że musiano go wyciągnąć na wierzch 
i zanieść do szpitala, gdzie prawdopodobnie 
utną mu nogę. W tym wypadku winę po­
nosi sam, więc ostrożnie bracia zawsze tylko 
pracujcie według przepisów, boć mamy dosyć 
nieszczęść! Klerus.

Str 3
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K R O N IK A .
Ruąd w dniu 3 listopada b. r. przed­

łożył Radzie państwa projekt ustawy 
o przymusowem ubezpieczeniu robot­
ników, rękodzielników i chłopów na 
starość i na wypadek niezdolności 
dó pracy. Powiadamiając o tern naszych Czy­
telników, nadmieniamy, iż w następnych nume­
rach „Postępu1' szczegółowo o tym projekcie 
pisać będziemy.

Walne zgromadzenie „Macierzy szkol­
nej11 Księstwa cieszyńskiego odbyło się w 
niedzielę, dnia 25. października b. r. Po raz 
pierwszy wzięli udział w obradach nie, jak  do­
tąd, członkowie, ale delegaci kół „Macierzy11. 
Na 220 uprawnionych wzięło udział w  walnem 
zebraniu 100 delegatów. Przewodniczył p. Ste­
fan Natanson z Krakowa, jego zastępcą był p. 
Domagalski. Pracę „Macierzy" w roku ubiegłym 
przedstawił prezes p. Hilary Pilasiewicz, który 
odpierał wieści kłamliwie rozszerzane a dotyka­
jące dawny zarząd „Macierzy". „M acierz" szkol­
na utrzymywała swoim kosztem następujące za­
kłady : 1) 5-klas. szkołę ludową z prawem pu­
bliczności w Cieszynie ; 2) 4-klas. szkołę ludową 
imienia A. Osuchowskiegh w Polskiej Ostrawie; 
3) 2-klasową szkołę w Lutyni Niemieckiej (na 
Zbytkach); 4) 2-klas. szkołę w Dziećmorowicach; 
5) 3-klas. szkołę w Boguminie dworcu; 6) o- 
chronkę w Michałkowicach; 7) ochronkę w Dą­
browie ; 8) ochronkę w Rychwałdzie ; 9) ochronkę 
w Polskiej Ostrawie; 10) kursa uzupełniające
dla dziewcząt w Cieszynie; 11) kursa dla doro­
słych analfabetów w Polskiej Ostrawie; 12) bursę 
polską (z filią) w Cieszynie, nadto, jak w latach 
poprzednich, przychodziła „Macierz11 z pomocą 
niezamożnej młodzieży szkolnej przez udzielanie 
je j stypendyów i zapomóg. Udzielono ogółem 
213 zapomóg w sumie 10.663 K.

Dochody „Macierzy" wynosiły w roku ubie­
głym 146.038 Koron. Rozchody 149.592 Koron, 
czyli pozostaje deficyt w kwocie 3.621 Koron. 
W  cyfrze dochodów „Macierzy" znajduje się su­
ma przeszło 30 tysięcy Koron uzbieranych dla 
„Macierzy" przez wielkiego dobroczyńcę p. me­
cenasa Osuchowskiego z Warszawy.

Na zebraniu „Macierzy" uchwalono szereg 
wniosków, a między innym i: Poruczono zarzą­
dowi głównemu, akcyę o szkołę polską realną, 
o przyśpieszenie budowy seminaryum polskiego, 
założenie szkół ludowych w Radwanicach i Koń­
czycach, dalej akcyę unarodowienia szkół, ma­
jącą  położyć kres akcyi ze strony Niemców, a 
mającej na celu germanizacyę szkoły. Poruczono 
opiece zarządu gł. teatry amatorskie, dar 3-go 
Maja i grunwaldzki, oraz sprawę polskich szkół 
przemysłowych, a przedewszystkiem przetłuma­
czenie na język polski statutów tych szkół.

Następnie dokonano wyborów do zarządu 
głównego. Wybrani zostali: pp. Kotas Jan, Bu­
chta Józef, Pustówka Sebastyan, Domagalski 
Ignacy, Ekkert Ludwik, Pilasiewicz Hilary, Hej- 
nar Józef, Heczko Bogusław, Kiedroń Józef, Le- 
gierski Tomasz, W łodek Bolesław, Michejda 
Franciszek, Mohr Antoni, Szuścik Jan, Stonaw- 
ski Jan, Sykała Julian, Zalewski Władysław. 
Do komisyi kontrolującej weszli: Macura An­
drzej, Pawlita Antoni, Sikora Adam, ks. Sikora 
Jan, Schmidt W iktor.

Pod koniec zgromadzenia odczytano depeszę 
od mecenasa Osuchowskiego, który wyrażając 
szczery żal, że na zebranie przybyć nie mógł, 
zasyła życzenia pomyślnych obrad, oraz kwotę 
10.000 Koron na cele „M acierzy".

Pisząc powyższe sprawozdanie, nasuwa się 
nam kilka uwag, które streszczamy na razie 
w  przestrodze pod adresem Zarządu imieniem 
naszych Czytelników śląskich, żeby nie przechy­
lano się na stronę obozu socyalistycznego i pa­
miętano o tern, że „Macierz" nie interesom par­
tyjnym, ale interesom oświaty ludu polskiego 
na Śląsku ma służyć. A to są dwie rzeczy cał­
kiem różne.

Fabryka Chleba. W e Lwowie powstaje 
obecnie kosztem 700,000 Koron olbrzymia 
piekarnia, która będzie wypiekała 36.000 bo­
chenków ehleba dziennie. Piekarnia ta posia­
dać będzie składy chłeba we wszystkich wię- 
ks'/y<-h miastach kraju.

Czy węgiel podrożeje w bieżącym roku 
tak, jak podrożał w roku ubiegłym? Twierdzą 
ogólnie, że na szczęście nie!

Podwyższenie cen węgla nie grozi, a to 
dlatego, że zapotrzebowanie węgla w prze­
myśle zmniejszyło się (także z powodu uży­
wania, ropy do opalu kotłów), a p r o d u k c y a  
w ę g l a  w z r a s t a .  Kopalnie galicyjskie: 
S i e r s z a  (własność hr. Potockiego, obecnie 
Tow. Akc.), J a w o r z n o  (Guttmanowie). 
B o r y  (spółka franc.- belgijska) i B r z e s z ­
cze podwyższają wszystkie swoją produkcyę. 
Kopalnia B o r y  kosztem 4 milionów założy/a 
n o w y  s z y b  S o b i e s k i ,  który produkuj' 
doskonały węgiel.

W  taki sposób produkcya węgla galicyj­
skiego w najbliższych paru latach podwyż­
szoną zostanie o 140.000 do 150.000 wagn- 
nów rocznie. Nieuniknienem następstwem tej 
zwyżki produkoyi krajowej będzie to, że pro­
dukcya ta będzie musiała znaleźć u nas zbyt 
— więc skoro nastąpi obn-żenie taryfy kole­
jowej za przewóz, produkcya ta w pierwszym 
rzędzie rugować będzie z Galicyi w ę g i e l  
p r u s k i .  Prusy dotychczas eksportowały 
do Galicyi przeciętnie po 120 do 150.C00 wa­
gonów rocznie.

Źe Prusy mogły i mogą tyle węglu do 
Galicyi wprowadzać, zawdzięczają to uprzy 
wilejowanej taryfie kolejowej Przewóz węglu 
pruskiego galicyjskiemi kolejami kosztuje zna­
cznie t a n i e j ,  niż przewóz węgla galicyj­
skiego! To się zmienić musi, ta krzywda bo 
rendalna musi ustać. Niedawna ankieta mini- 
steryalna w Krakowie zajęła się tą sprawą. -- 
Także węgiel z Królestwa Polskiego (Saturn) 
powinienby w Galicyi znaleźć zbyt, ale także 
taryfa kolejowa stoi temu na przeszkodzie.

Ze zmiaDą taryfy będzie można jednak 
zupełnie wyprzeć węgiel pruski z kraju.

Ogólny wiec rękodzielników i przemy­
słowców z całego kraju, odbędzie się stare 
niem „Izby stowarzyszeń rękodzielniczych'1 
we Lwowie, dnia 15 listopada br. z następu­
jącym programem: W  niedzielę 15 listopada, 
o godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w 
kościele katedralnym; o godzinie 10 rano 
zebranie uczestników w sali ratuszowej i 
przywitanie przez prezydenta miasta, zaga­
jenie przez prezesa Izby i » ybór prezydyum; 
wręczenia albumów i dyplomów; sprawa re 
formy wyborczej do Sejmu; popołudniu: Zoi 
ganizowanie krajowego Związku stowarzyszeń 
przemysłowych; ubezpieczenie samoistnyoh 
rękodzielników na starość ; upaństwowienie 
kas chmych i zakładów ubezpieozenia od 
wypadków; założenie własnego domu dla 
stowarzyszeń przemysłowych we Lwowie; 
wieczorem o godzinie 8 zebranie towarzyskie 
uozestników na Strzelnicy miejskiej.

Wiec szynkarzy galicyjskich odbędzie 
się w bieżącym miesiącu w Przemyślu. Ce­
lem tego wiecu będzie zabezpieozyć byt szyn- 
karzom po roku 1910. Dotychczas zgłosiło się 
już około 500 osób. Wydział Towarzystwa 
szynkarzy dokłada jak najwięcej starań, by 
na tern wiecu uregulować stosunki szynkarzy 
także l co do ich dochodów. Ciekawi jesteś­
my bardzo, jakie stanowisko zajmie wiec w 
sprawie zamykania szynków, gdyż zdaje się 
nam, iż pod pretekstem obrad nad stosunkami 
szynkarzy, radzić się będzie nad uchyleniem 
zamierzonej ustawy w sprawie zamykania 
szynków w medziele i święta.

Socyalistyczne święto majowe a pra­
codawcy. Stowarzyszenie niemieckich zwią­
zków pracodawoów podnosi w tegorocznem 
sprawozdaniu swem fakt, że udział robotni­
ków socyalistycznych w święcie majowem ro­
ku bieżącego w obrębie 28 związków do sto­
warzyszenia należących, był bardzo słaby, 
daleko mniejszy aniżeli w latach ubiegłych. 
Tak na przykład świętowało w dniu 1 maja 
rb. na 450 tysięcy robotników, zajętych w 
przemyśle metaliczuym tylko 4256, to znaczy 
niespełna 1 procent wszystkich, podcz s gdy 
liczba ich roku poprzedniego wynosiła 11392, 
to jest przeszło 7 i pól procent. Najzapal- 
czywsi byli widocznie socyalistyczni robotnicy 
budowlani, którzy świętowali w sile 50 proc 
Nie dziwić się wobec tego, źe cnraz to gło­

śniej sami niektórzy przywódcy sucy-distyczni 
wołają o zniesienie sławetnego „święta świa­
towego11, które z roku na ro c więcej przy­
biera wygląd smutnej farsy, a jest zabawką 
dość kosztowną. Robotnikom sprzykrzyły się 
już wszędzie glut ie komedye socyalistyczne.

Zasądzenie żydowskiego lichwiarza. 
Jednego z najbardziej drapieżnych pająków 
zakopiańskich, niejakiego Wachsbeig ra, za­
sądził tymi dniami sąd w Nowym Sączu na 
kilka lat więziena, za uprawianą stała liohwę. 
Do jakich grrnic wyzysku doprowadzi on 
swe < p>racye finansowe przekonać s ę można 
z następuiąoego faktu: Jednemu z właśoicieli 
wił w Zakopanem, który potrzebował gwał­
tem 16.000 koron, pożyczył tę kwotę, ale 
kazał sobie wystawić weksel na 21.000 koron 
i od tej kwoty plació sobie 10 procent. In­
nemu pożyczył 400 kor. na trzy dni i kazał 
sobie za to zapłacić 40 kor. procentu, a gdy 
tamten nie mógł po trzech dniach zapłacić 
długu, kazał sobie wystawić nowy weksel z 
terminem miesięcznym na 600 koro i. Najcie- 
kawszem jest to, że żyd lichwiarz uprawiał 
swoje rzemiosło jawnie —  przez długie lata 
bezkarnie.

Przerażające cyfry. Na odbytym w tych 
dniach zjeźdz.e adwokatów w Wiedniu, adwo­
kat dr. Wilbf lin S bneoberger odczytał refe­
rat o potrzeb>e reformy śledztwa karnego i 
aresztu śledcz- go. Statystyka wykazała, że w 
Austryi c o r o c z n i e  o k o ł o  25.000 O S Ó b  
d o s t a j e  się n i e w i n n i e  do wi ę z i e n i a  
śl- dc z ego. Z  200.000—220.000 wytaczanych 
rocznie śb dztw zaledwie 20 proc. sta|e się 
później przedmiotem skargi, a z tych 20 prc. 
znowu przeszło 40 proc. spraw kończy się 
wyrokiem uniewinniającym. Są to cyfry prze- 
nźająre. Diwodzą one potrzeby śpb-sznej 
r formy obecnyoh ustaw i przepisów. Pań­
stwo powinno mieć obowiązek, wynagradza- 
n a za niesprawiedliwe tr ymanie w areszcie 
śl dczym; t go obowiązku nie można ogrą- 
niczyó wymaganiem przeprowadzenia dowodu 
niewinności.

Żywe pochodnie. Z Opawy donoszą: 
Straszną śmiercią zginęły tu w sobotę dwie 
osoby. 44 letnią żona pocztowego kontrolora 
Julianna M o t z k o w a  dolegała do żarzącego 
się samowaru spirytusu. Nagle samowar wy­
buchł a spirytus rozlał się po Sukni Motzko- 
wej i zajął się. jednej chi* iii nieszczęśliwa 
kobieta i stojący przy niej 5-lelni synek za- 
mieuili się w żywe pochodnie, gorejące o* 
gniem. Oboje zostali tak poparzeni, że nie­
długo potem umarli. Mąż. który nadbiegi Z 
ratunkiem, został także ciężko poparzony.

Socyalistyczni sędziowie. W tycń dniach 
sąd lubelski rozpatrywał sprawę będącą echem 
dobrych czasów bojówki socyalistycznej. Pe­
wien włościanin, Jan Winiarczyk, był winien 
swemu sąsiadowi Dziaohoniowi 40 rubli W i­
niarczyk przeczył długowi, wobec tego Dzia- 
cboń zaskarżył go do Sądu i dla braku wszel­
ki -h dowodów sprawę przegrał. Wówczas 
sprowadził do wsi sąd socyalistyczny z Lu­
blina w postaci dwóch obiecujących młodzień­
ców z browningami, którzy pod grozą śmierci- 
zmusi? domowników Winiarczyka do oddania 
Dziachoniowi 10 rubli, jedynych, jakie w do­
mu były pod nieobecność właściciela. Dorno-- 
wnicy musieli przysięgać przed krzyżem, że 
więcej pieniędzy nie mają. Jako koszta są­
dowe polikwidowali sobie sędziowie socyali­
styczni 100 rubli, po które obiecali przyje­
chać za dwa tygodnie. Dziaobonia przy na­
padzie nie było, więc sąfl uwolnił gc teraz, 
sędziów socyalistycznyOh ue znaleziono.

Łotry. Na dowód, do jakich łotrostw po­
trafią dojść socyaliści, niech posłuży następu- 
lący wypadek: „W . Hanke, czeladnik lakier­
niczy w fabryce wagonów w Sanoku, byl 
członkiem tamtejszej Grupy Pulsk. Związku 
zawód, chrzęść, robotników i brał czynny 
udział w pr«oy dla tegoż Związku. Niedawno 
otrzymał p. Hanke od swego znajomego w 
Nesselsdorfio (na Morawach), zajętego w tam­
tejszym zakładzie lakierniczym list, aby do 
Nesselsdorfu przyjechał, bo tam więcej zarobi. 
Hanke, ohcąc poprawić byt swoj i swojej ro­
dziny, wyjoi hal też w minionym tygodniu do
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Nesselsdorfu. i zabrał z sobą, żonę i dwoje 
dzieci, od 1—2 lat. Jakież jednak było jego 
rozczarowanie, gdy przybywszy na miejsce 
dowiedział się, że pracujący w tamtejszym 
zakładzie niejaki Komorowski, socyalista, po­
starał się u majstra fabrycznego o to, że 
Hanke nie został do pracy przyjęty. Można 
st ibie wyobrazić, jakim to ciosem było dla 
człowieka obarczonego rodziną, gdy dowie­
dział się, że dzięki przynależności do chrze­
ścijańskiej organizacyi zawodowej nie otrzy­
mał roboty i że ta odmowa została spowo­
dowaną nienawiścią socyal.sty Komorowskiego 
do organizacyi chrześcijańskich. Hanke mu­
siał wrócić z powrotem. A któż mu zwróci 
koszta daremnej podróży z Sanoka do Nes­
selsdorfu? Wypadek powyższy jest objawem 
takiego rozpasania i wprost łotrostwa sooya- 
listów, że nie potrzeba do niego żadnych ko­
mentarzy.

Znow u złodziejstwa. Sąd okręgowy w 
Sanoku zasądził na dwa lata więzienia kan­
celistą sądowego z Bukowska Krzemienie­
ckiego za sprzeniewierzenie około 10.000 ko­
ron sum sierocińskicn, a panią Trauerową, 
zarządczynię poczty w Uluczu, na półtoia 
roku więzienia za sprzeniewierzenie 7000 K 
rządowych pieniędzy.

Od Wydawnictwa.
Zwracamy uwagę wszystkim Szan. Czy­

telnikom i Przyjaciołom naszym, że zbliża 
się już ku końcowi obecny rok. Z tą chwi­
lą zamknąć matny znowu rok pracy, a roz­
począć następny. Jakie wydaje nasza pra­
ca plony przekonać się już mogli Szan. 
Czytelnicy dostatecznie. Zszeregowani robo­
tnicy w c h r z e ś c i j a ń s k i e  Z w i ą z k i  
z a w o d o w e ,  rozpoczęty ruch zakładania 
S p ó ł e k  s p o ż y w c z y c h ,  założenie S p ó ł ­
ki  w y d a w n i c z e j  „ P o s t ę p " ,  która dziś 
posiada już na własność dziennik „Glos Na­
rodu", poczynione przygotowania do zało­
żenia polskiego stronnictwa chrześcijańsko- 
socyalnego. to są widoczne a obfite plony 
z dotychczasowej naszej pracy. Podjęliśmy 
się pracy połączonej z ciężką walką,  którą 
trzeba nam staczać z dnia na dzień z ży- 
dostwemi socysdną demokracyą przedewszy- 
stkiem. W  tej pracy nie stąpamy po ró­
żach, trudności i wrogów mamy dość. Nie­
ma roku, by „Postęp" przez c. k. Prokura- 
toryę nie był skonfiskowanym, w poprze­
dnim roku c z t e r y  r a z y  konfiskowała nas 
c. k. Prokuratury*, to samo dzieje się i w 
tym roku, bo całą naszą winą jest to, że 
mamy odwagę mówić prawdę publicznie. 
To nas tedy upoważnia nie tylko do prośby 
ale i do żądania, by wszyscy Szan. Czytel­
nicy p o p i e r a l i  n a s  n a d a l  j a k  na j -  
g o r l i w i e j  w naszej pracy i j e d n a l i  
n a m  c o r a z  n o w y c h  C z y t e l n i k ó w  
by „Postęp" mógł się podwoić w liczbę pre­
numeratorów w ciągu tych ostatnich mie­
siącach bieżącego roku, byśmy chwilę zwy­
cięstwa sprawy chrześcijańsko-sofcyalnej 
przyspieszyć mogli jak najrychlej.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. (Z Sejmu. — Rozłam 

w stronnictwie ludowem. — Reforma wyborcza do 
Sejmu śląskiego. — Rozboje niemieckie w Cieszy­
nie). Sejm galicyjski pracował w ostatnim 
tygodniu ze zdwojoną energią. Przeprowa­
dził najpierw szczegółową dyskusyę Dad bu­
dżetem, który uchwalił, dalej dyskusyę nad 
upizemysłowieniem kraju, nad szkolnictwem, 
uchwalił ostatecznie ustawę łowiecką, usta­
wę o rozszerzeniu miasta Krakowa, ustawę 
o wynagrodzeniu księży katechetów za nau­

kę religii, nowelę do ustawy wodnej i sze­
reg innych spraw Sejm w ciągu tygodnia 
załatwił. Codziennie prawie odbywały się 
dwa posiedzenia Sejmu, rano i wieczorem, 
oprócz tego pracowano w komisyach. W  cią­
gu ostatniego tygodnia więc załatwił Sejm 
tyle spraw i taką „ilość kawałków", że gdy­
by był tak pracował od początku i nie mar­
nował czasu na niedorzeczne wnioski i in- 
lerpelacye, mógłby był prawie dwa razy 
tyle zrobić ile faktycznie w ciągu tej sesyi 
zrobił. Szczególniejszą pracowitością w te] 
sesyi, między innymi * nielicznymi pracowi­
tymi posłami odznaczył się poseł ks. Sto- 
jałowski, którego wytrwałość naprawdę po­
dziwiać należy. Na szczególniejsze uznanie 
ze strony ludu chrześciańSKiego zasługują 
jego wystąpienia przeciw żydowstwu, któ­
rych w ciągu tej sesyi było kilkanaście. Był 1 
on jedynym posłem, który prawdę w tej 
kwestyi publicznie wypowiedział Ogólna zaś 
jego działalność w Sejmie spotkała się tą 
razą z bardzo przychylną oceną w prasie 
Krajowej — na którą też" bezsprzecznie so­
bie zasłużył. — Niczem ten numer „Postę­
pu" dojdzie do rąk Czytelnika Sejm będzie 
już zamkuięty. Toteż nie zdajemy dzisiaj 
szczegółowego sprawozdania z jego ońrad, 
odkładając to do następnego numeru, kiedy 
już będziemy mogli ocenić i podać co Sejm 
faktycznie ziobił, a czego w tej sesyi za­
niedbał.

W  stronictwie ludowców rysują się co ­
raz bardziej ściany i lada chwila spodzie­
wać się należy zupełnego rozłamu w stron­
nictwie — tak piszą wszystkie pisma co ­
dzienne. Powodem rozłamu jest niezadowo­
lenie radykalnej części stronnictwa z obec­
nej ugodowej polityki przywódcy stronni­
ctwa całego, posła Stapińskiego. Przeciw 
jego polityce, a w szczególności przeciw 
jego oświadczeniom w dyskusyi budżetowej 
poczynionym, o których donosiliśmy już 
w poprzednim numerze „Postępu", wystą­
pił dotychczasowy naczelny organ ludowców 
„Kuryer Lwowski" zarzucjąc p. Stapińskie- 
mu, że jego obecne stanowisko sprzeczne 
jest z przeszłością, duchem i programem 
stronnictwa. Po tym ataKii „Kuryera" utwo­
rzył się we Lwowie „Polski Związek ludo­
w y", który ma być zaczątkiem nowego 
stronnictwa ludowców, czyli początkiem fa­
ktycznego rozłamu stronnictwa ludowego 
na dwie części: radykalną zżydziałą i umiar­
kowaną. Tak brzmią wiadom ości,'czy one 
jednak zupełnie są prawdziwe, nie twier­
dzimy jeszcze, ponieważ faktycznych dowo­
dów na to wszystko co podają dzienniki 
nie mamy. — Sejnr. śląski na przedostątniem 
swojem posiedzeniu, w piątek ubiegłego ty­
godnia, uchwalił zmianę dotychczasowej or- 
dynacyi wyborczej. Nowa ustawa wyborcza 
w zasadach swoich przedstawia się nastę­
pująco :

Nowa ustawa wyborcza pozostawiła do­
tychczasowy s y s t e m  k u r y a l n y  nie­
zmieniony, postanowiła we wszystkich ku- 
ryach b e z p o ś r e d n i e  głosowanie, p o -  
m n o ż y ł a  liczbę mandatów z gmin wiej­
skich o ośm, liczbę z m i a s t  o jeden, licz­
bę mandatów z Izby handlowej i przemysło* 
*. ej o jeden, dodała do dotychczasowej ku- 
ryi n o w ą  k u r y ę, polegającą na p o- 
w s z e c h n e m  g l o s o w a n i u ,  a nadto 
ustanowiła sześć mandatów dla najwyżej 
opodatkowanych f a b r y k a n t ó w  i p r z e ­
m y s ł o w c ó w .

D o t y c h c z a s o w y  skład Sejmu był 
następujący: wirylista 1, większa własność 
9, miasta 10, Izba handlowa i przemysłowa 
2, gminy wiejskie 9, razem 31 posłów.

N o w y  s k ł a d  Sejmu będzie następu- 
jąby: wirylista 1, większa własność 9, mia­
sta 11, Izba handlowa i przemysłowa 2, 
gminy wiejskie 17, powszechna kurya 8, naj­

wyżej opodatkowani fabrykanci i przemy­
słowcy 6, razem 55.

W edług n a r o d o w o ś c i  dotychczaso­
wy sKład Sejmu był następujący: 25 Niem­
ców, 3 P o l a k ó w ,  3 Czechów.

Według n o w e j  o r d y n a c y i  skład 
Sejmu byłby prawdopodobnie następujący: 
38 Niemców, 9 P o l a k ó w ,  7 Czechów. 
Gdyby jednak Polakom lub Czechom udało 
się zdobyć jeden lub drugi mandat miejski, 
stosunek tan uległby zmianie na ich ko­
rzyść. Pomnożenie mandatów niemieckich 
wynosi tedy 14, pomnożenie mandatów 
p o l s k i c h  6, czeskich 4.

P r a w o  w y b o r c z e  w p o w s z e c h -  
nej k u r y i mają wszyscy mężczyźni, 24 le­
tni, obywatele austryaccy, umiejący czytać 
i pisać, a osiedli co najmniej dwa lata w gmi­
nie, w której wykonać mają prawo wyborcze.

P r a w o  w y b o r c z e  w k u r y i  g m i n  
w i e j s k i c h  i m i e j s k i c h  mają wszyscy 
24-letni członkowie gminy, którzy upraw­
nieni są do głosowania w gminie, a nadto 
co najmniej przez jeden rok płacą w gmi­
nie podatek gruntowy, domowy, zarobkowy, 
rentowy, lub od płacy co najmniej 10 K., 
albo zapłacili istotnie podatek osobisto-do- 
chodowy w kwocie 20 K., nadto ci obywatele 
gminy, którzy na mocy urzędu (księża, nau­
czyciele, urzędnicy państwowi) mają prawo 
wyborcze w gminie.

W y d z i a ł  k r a j o w y  składać się będzie 
oprócz marszałka z 6 członków, a P o l a ­
k o m  i Czechom przyznano po jednym 
członku.

13stawa ta nie daje wprawdzie ludności 
p o l s k i e j  tych praw, jakie się jej słusznie 
należą, gdyż piętno niemieckiego kapitalizmu 
jest na niej świadomie wyryte, lecz w bo­
daj — w bardzo małej części słuszne żą­
dania Polaków zaspokoi.

W  ostatnią niedzielę Niemcy hakatyści 
cieszyńscy znów napadli na „Dom Narodo­
wy" i bili Polaków na ulicach miasta. W  Cie­
szynie utworzyła się specyalnie prowokacyom 
Polaków poświęcona szajka hakatystów nie­
mieckich, którym w rozbojach dopomaga 
policya miejska i władze miejskie. Koło 
polskie w parlamencie natychmiast po jego 
zebraniu powmno się u rządu energicznie 
ująć za polską ludnością w Cieszynie i żą­
dać wsadzenia prowokatorów do kryminału.

Austtyo-W ęgry. {Kłopoty rządu. — Awantu­
ry w Pradze. — Zamknięcie delegacyi). Austrya 
jest obecnie w stanie przesilenia ministery* 
alnego. Trzech ministrów podało się do dy- 
misyi. Mianowicie : już dawniej minister-ro- 
dak niemiecki P r a d e , obecnie zaś mini­
strowie Czesi, minister handlu dr. F i e d l e r  
i minister-rodak P r a s z e k .  Powody dymi- 
syi Pradego jużeśmy podali Ostatni dwaj 
ministrowie podali się do dymisyi z powodu 
zamknięcia sejmu czeskiego. Sejm czeski 
został z powodu obstrukcyi Niemców zam­
knięty przez rząd, czemu gwałtownie sprze­
ciwiali się Czesi. Zamknięcie sejmu jest bo­
wiem na rękę Niemcom, którzy właśnie te­
go chcieli. Otóż z powodu, że rząd poszedł 
na rękę Niemcom, ministrowie Czesi podali 
się do dymisyi. Cesarz dotychczas dymisyi nie 
przyjął. Z powodu ustąpienia tych trzeeh 
ministrów zanosi się na to, że ustąpi cały 
dotychczasowy rząd. Wiadomości jednak 
dotychczas jw tej sprawie codziennie ina­
czej brzmią, i nie wiadomo jaki ostatecznie 
cała sprawa przybierze obrót. W Pradze 
czeSKiej od czasu zamknięcia sejmu powta­
rzają się ciągle awantury raz Niemców prze­
ciw Czechom, drugi raz Czechów przeciw 
Niemcom, co udziela się i wpływa na bieg 
spraw politycznych, wskutek czego ogólne 
położenie polityczne w państwie coraz tru­
dniejsze. — Delegacye wspólne zostały za­
mknięte. Cesarz rozmawiając w delegacyach 
z posłami polskimi, bardzo pochlebnie się

ANTONI M O S Z KAPELUSZE dla Przew. Duchowieństwa
kapelusze słomkowe, filcowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe własnego wy­
robu, jakoteż pierwszorzędnych fabryk, po cenach niskich — oraz przyjmuje wszelkie 
reperacye kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. — Specyalność: Pranie kape- 

Kralcow, S ław kow ska  E. 23 poleca__________________________________ Inszy słomkowych i Panama._____________________________

ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA 
=  WIN MSZALNYCH. -------

Kraków, ulica Grodzka L. 44, — Telefon Nr. 509.
WINA WEOIERSKIEI a . Gralewski i Spółka
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wyraził o obradach Sejmu galicyjskiego, o 
zgodnej pracy Polaków z Rusinami.

Zabór rosyjski. Jenerał gubernator war­
szawski Skałłon zamknął w ubiegłym ty­
godniu wszystkie gimnazya prywatne polskie, 
rzekomo z powodu prześladowań przez Po­
laków studentów rosyjskich uczęszczających 
do szkół rządowych. Faktycznie waryaci re­
wolucyjni poturbowali i poKaleczyli kilku 
studentów rosyjskich, za oo ogół polski nie 
mógł brać odpowiedzialności. Stronnictwa 
polskie też potępiły gwałty szumowin spo­
łecznych, a specyalna deputacya przedsta­
wiła Skałłonowi połotenie zamknięciem szkół 
wytworzone tak, że po tem wszystkiem 
Skałłon szkoły polskie napowrót otworzył:

Serbia. Serbia dotyohczas się nie może 
uspokoić. Półgłówki rewolucyjne biorą w 
niej coraz więcej górę, a wiadomości jakie 
stamtąd nadchodzą świadczą, zo Serbia ta 
»młoda« Serbia koniecznie by chciała Au- 
slryę do wojny sprowokować. Dojrzalsza 
część społeczeństwa widzi jednak, źe woj­
na Serbii z Austryą, byłaby dla Serbii gro­
bem politycznym.

Zawiadomienia.
Zgromadzenia P. Z. z. ch. r. odbędą się: 

N i e d z i e l a  8 listopada: w Wieliczce,
w Rjchwałdzie, 
w Łazach.

N i e d z i e l a  15 listopada: w Raju,
w Janowicach
w N. Lutyni (na Zbytkach). 

N i e d z i e l a  29 listopada: w Kaczycach.

Czasjnź pomyśleć o kalendarza na rok 
następny!

Naszym Czytelnikom polecamy gorąco ka­
lendarz Posłańca Serca Jezusowego. Zama­
wiać można pod adresem: K r a k ó w ,  ul. Ko­
pernika 26.

nadesłane.
(Za dział ten Redakcya nie odpowiada).

S T E F A N  P O R Ę B S K I
obecnie

KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 32 LINIA C— D
poleca :

Grzebienie do czesania, szpilki rogowe, celu­
loidowe i agrafki do damskich fryzur. 

Największy skład paciorków, korali prawdzi­
wych i kamieni sztucznych do haftu. 

Odznaki mundurowe, borty wojskowe, urzę­
dnicze, kościelne i teatralne.

Wielki wybór artykułów dewocyinych i ga­
lanteryjnych.

Zamówienia odwrotnie.

Bibułki w książeczkach „Pobudka“
wyrobu

Mra W, BEŁDOWSKIEGO w Krakowie
są pierwszej jakości 

Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodzaju obce wyroby, jak: Grifton,Club, 
le Delice itd., w cenach po 2, 4 i 6 h, Do na­
bycia w trafikach. Na żądania wysyłam okazy 

darmo.
Kancelarya adwokacka

Dra M. Gryzieckiego
w Krakowie, Rynek gł. Ł. 26. 

otwarta jest codziennie w godz. od 9—12 
rano i od 3—5 popołudniu z wyjątkiem nie­

dziel i świąt.

t f a m ł o f l a ł  l i t  VAt?«ł c- k. Seminaryum nauezy- IłRyual III* roąll eielskiego udziela lekeyi 
uczniom szkół ludowych i wydziałowych. Zgłoszenia 
pod: „A. B. NAUCZYCIEL" w Adm. „Postępu". — 
Dział ogłoszeń: — KRAKÓW, ŚW. TOMASZA L. 37.

Wincenty Satalecki
w KRAKOWIE, ulica Floryańska L. 18 

poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku

s z y n k i
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej 
dobroci i wielki zapas szmalcu i słoniny. 
Zlecenia uskutecznia odwrotnie. — Cenniki 

szczegółowe na żądanie.

P O Z W O Ł  P A N

znakomitego papierosa własnej roboty. 

Kupuję słynne tutki 

M PASCH ALSKBEGO
Żądam wszędzie wyraźnie tutek Pasclialskiego, 

innych nie biorę.

Proszę żądać
gratis i franko

mego bogato ilustrowanego C E N N I K A  
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wy­
robów srebrnych, złotych, muzycz. i. t. d.

Pierwsza fabryka zegarków
c .k K o N R A D  C lt "*d”dostawca dostawca

w BRUX Nr. 432 (Czechy).
Kotw. zegarek remontoir „Adler Roskopf" 7 koron. 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr, niklowy zagarek remontoar 

8.40 kor.
Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot pieniędzy.

Lecznicze i stołowe

W I N O G R O N A
n a j l e p s z e j  jakości, duże, słodkie i świeże, 

5 kilogr. opłacone 3 kor. 50 hal.

L. A L T N E U
Y E R S E C Z  18. (Ung.).

Perfumy na wagę
w 50-ciu najnowszych zapachach, jakoto:

Mimoza, Bouwardia, Volcameria, 
Robinia, Champaca, Delicia i t, d.

1 dkg. od 40 hal. począwszy, poleca : 
Skład przyborów toaletowych i perfumeryi

CndwiK KorzeniowsKi
Kraków, ulica Floryańska L. 22.

Fonografy i Gramofony
doskonale bez skazy funkcyonujące do­
starcza po najtańszych cenach fabrycznych

Hanns KONRAD
c. k. nadw. dostawca w Briix Nr. 752 (Czehy)

Fonografy z dwoma walcami Koron 9-—. 
Gramofony z dwoma kawałkami muzyki Kor. 22-—.
7•>(!>! h j| y  mojego bogato ilustrowanego głó- 
t ę » " J  | "U  wnego katalogu z 3000 odbitkami 

za darmo i opłatnie.
Wysyłka za zaliczką.— Niema ryzyka! — Wymiana 

dozwolona.

Dobry środek domowy.
Wśród środków domowych, których używać 
się zwykło jako bóle uśmierzające i odcią­
gające nacieranie w zaziębieniach itd. zaj­
muje wyrabiane w laboratorjum apteki Dr. 
Richtera w Pradze Liniinent. Gapsici comp. 
z .,kotwicą“ (zastąpienie Pain-Expelleru) 
pierwsze miejsce. Cena jest niską: 80 hal., 
kor. 140 i 2-— za butelkę; każda butelka 
mieści się w pięknem pudełku, które opa­

trzone jest znaną kotwicą.

Osoby sumienne i energiczne
na pewno mogą zarobić dziennie do kilka­
naście i nawet kilkadziesiąt koron, przyj­
mując pewne zastępstwo (nie losy ani ase- 
kuracyę!). Praca nietrudna, zarobek bardzo 
wysoki. Wprawy osobnej nie wymaga się. 

Paweł Raszka, Mistek (Morawa) 378.

Ważna wiadomość
dla szukających pracy na 

czas jesieni i zimy!
W  A r g e n t y n i e  [Ameryka południowa) potrzebni 
są robotuicy mężczyźni i kobiety do robót w polu od 
p o ł o w y  w r z e ś n i a  d o  k w i e t n i a .  Płaca wyno­
si po 3 k o r o n y  d z i e n n i e ,  wikt dostatni i mieszka­
nie. Podczas żniw, jakie tam wypadają w styczniu 
i trwają do kwietnia płaca wynosi 5 do 10 k o r o n  

dziennic, wikt i mieszkanie.
Towarzystwo . . O P A T R Z N O Ś Ć "  z każda liczniejszą 
partyą posyła dozorcę. Koszt podróży z Krakowa aż 
na miejsce wynosi około 180 koron. Wyjazd z Kra­

kowa co tydzień.
Unikać pokątnych ajentów!

Zgłaszać się do
Towarzystwa „OPATRZNOŚĆ"
w Krakowie, ul. Pawia 2, lub do filij 

w Oświęcimiu i Jarosławiu.

Ważna wiadomość
dla chcących się osiedlić na roli 

w BRAZYLII
Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dla osiedlenia 
się na roli może otrzymać od towarzystw żeglugi 
bilet wolnej jazdy przez morze dla siebie i całej ro­
dziny. Przed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towa­
rzystwa „OPATRZNOŚĆ" w Krakowie lub w Filiach 
Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu. Towarzy- 
rtwo ma w Brazylii swoich urzędników i zajmuje się 
losem wychodźców na miejscu. Nie dać się więc ba­
łamucić pokątnym ajentom, którzy nie znają sami 
kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie informują 
wychodźców narażając ich na straty i zawód. Na sa­
mą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 30 koron 
od osoby dorosłej. Przed wyjazdem być u doktora dla 
stwierdzenia czy- nie zachodzi wypadek choroby oczu

Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
„OPATRZNOŚĆ" w Krakowie, ulica Pawia 2.

Darmo I opłatnie
przesyłam każdemu mój wielki bogato 
ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 rycin solidnych, dobrych i tanich 
instrumentów muzyc znyc h  wszelkiego 

rodzaju.
C. i K. DOSTAWCA NADWORNY 

HANNS KONRAD
dom przesyłkowy towarów muzycznych

w BKuX 433 (Czechy).
Skrzypce dla^uczacych się bez smyczka już za K 4-80, 
5-50, 6'—. Smyczki po K — -80, K 1-—, 1-40 i wyżej. 

Cytry, harmoniki etc. na składzie.
Proszę żądać katalogu

C. k. rządowo uprawniony

Zakład wojskowo-naukowy
em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego
KRAKÓW, Stachowskiego 15, Willa „Wanda" 
przygotowuje do wszelkich egzaminów woj­
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwszo­
rzędny PE N SYO N A .T  także dla uczniów 

szkół śreanieh.
N o w e  k u r s a  przygotowawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze go Egzaminu kadec- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw wojskowych.
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Największy wybór obrazów
i obrazków ów.

feprodukcye znakomitych mistrzów i galeryi, z pierw­
szorzędnych fabryk. Medaliki i krzyżyki srebrne i 
awykłe. Różańce, skaplerze, korpusy na krzyże od 
maleńkich do dużych, tanie i droższe, są też arty­
stycznej roboty z kości słoniowej, oraz rzeźbione z 
drzewa figury święte najrozmaitszej wielkości. Fere­
trony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ra­
my z listew, których posiadam znaczny wybór. 
Książki do nabożeństwa dla każdego wieku i stanu. 
Znakomite świece woskowe. Przyjmuje się wszelkie 
zamówienia w zakres handlu wchodzące.

K. Zajączkowski
w KtaHowic, plac JWaryacHi 8.

FABRYKA

wyrobów z bronzu
i srebra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotowych Kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia z gwa- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n- 
k u r e n e y i .

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska I. 47.

Na żądanie w ysy ła  cenniki ilustrow ane gratis.

• N N W M H N H t N *
l  LiBimnt.Capsicicom.%
£  zastąpienie £

Pain-Expelleru. •
Przy  kupnie tego wyśm ieni- 9  

tego, bóle uśm ierzającego na- 2  
cierania, które nabyć mo- g  

e wszystkich apte- g 
/  \i kach, trzeba zawsze uwa- 2

ź a ć  n a  m a r k ę  „ k o tw ic ę !1
Apteka Dr. Richtera, 

P r a g a .
litera, Z

To w a ry  muzyczne.
Wiolonczele, Harmoniki, Cytry, Flety etc. w najczyst- 
szem wykonaniu i najlepszej jakości dostarcza c. i k. 
dostaw ca dworu Hanns Konrad BriixNr. 751
(Czechy). Wiolonczele K 4'SO, 5‘50, Smyczek wiolino- 
wy K —'80, 1’—. Ciągnąca Harmonika K 4 80, 5-20. 
Przesyłka za zaliczką. Bez ryzyka. Wymiana do­
zwolona albo zwrot pieniędzy. Główny katalog z 3000 

odbitek na życzenie darmo i opłatnie.

Broń
najstaranniej wypróbowaną, z państwową pieczęcią, 
najlepszej jakości i W najczystszem wykonaniu z gwa- 
rancyą za nienaganne funkcyonowanie przesyła c. k. 
dostawca nadworny Hanns Konrad Briix Nr. 753 
(Czechy). Rewolwery K 5-50, 7-50. Terzeroie K 210, 
2-70. Główny katalog z 3000 odbitek na żą> 
danie darmo i opłatnie. Przesyłka za zaliczką. 
Bez ryzykal Wymiana dozwolona albo zwrotpieniędzy.

W  dniu 9. i 10. Listopada będę w Krakowie w Klinice okulistycznej
c. k. Uniwersytetu, aby>ztnczne oczy według natury sporządzać dla pa- 

cyentów . —  Sztuczne oczy można 
nosić na ociem niałych oczach. —

Specyalność: Oczy adhezyjne i reformowane.
L. MULLER-URI, fabrykant ócz sztucznych z Lipska.

3«dy#y gatolktf skład przybortfw fotograficznych
_____________ pod fachowem kierownictwem.

ł y t y
łyny
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra­

ficzne
KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: , 
(W7 AR SZA W  A) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W  najw iększym  w yborze. C E N N I K  G R A T I S .
Warszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2.

FOS“

3 letnia £  k O T O M  !  ^ez
gwarancya! *... *" knnknronnyii

Mój prawdziwy Szwajcarski system Roskopf .
Patentowany Anker-Re- 
montoir z masownym, do­
kładnym, antymagnetycz- 
nym, ankrowym werkiem, 
z prawdziwym emaliowa­
nym, a nie papierowym 
cyferblatem, w niklowej 
oprawie opatrzonej plom­
bą ochronną, z kopertą 
Charnier, 36 a nie 24 go­
dzin idący, z ozdobnemi, 
złoconemi wskazówkami, 
dokładnie zregulowany z 
3 letnim listem gwaranc. 
1 sztuka . . . K 5-—
3 sztuki . . . „ 14-—
Z sekundnikiem „ 6-—
3 sztuki . . . „ 17-—
W  prawdziwej opr. srebr­
nej bez sekundn. „ 11-— 
3 sztuki . , . „ 31‘—
Z sekundnikiem „ 13-50 
3 sztuki . . . „ 38-—

Zamiana dozwolona albo całkowity zwrot pieniędzy.
Wysyła za zaliczką lub przesłaniem należytości

Pierwsza fabryka zegarów w Briiz
c. k. nadw. I I A V V e  i r n i t f R A T l c- k- nadw- 
dostawca 11 A l i  l i  W J Y U li  II. A L I  dostawca

w BRUX, Nr. 1496 CZECHY.
Bogato ilustrowany katalog główny z 3000 wzorów 
wysyła się na życzenie każdemu darmo i opłatnie.

Bez ryzylja!
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Dr. Bolesław jKitycwicz
A d w ok at K ra jo w y  w K ra k o w ie

ul. W arszaw ska 1. 4.

załatwia sprawy sądowe, polityczne, 
pożyeztsowe, bantsowe.

Najtańszy skład papieru i galanteryi 3SNECZEK 8 ZIEMBIGKI Kraków, Rynek 1. 8
(naprz. kośc. św. Wojciecha)

poleca albumy na fotografie i kartki, wyroby ze skóry, z bronzn i wielki wybór papierów listowych.

oa ls-t. ist istniej.., d» w n i ej Józefy Nowińskiej obecnie Horakowej
Z fln iflu  nnnrZRhniAJU w Krakowie przy ul. Mikołajskiej I. 14. —  Tefef. Nr. 248.
H H I I I H I I  | i U  t| I ■> w  U  U  ■ ■  j  p0(j osobistem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.
Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien metalowych oraz dębowych i innych własnego wy-

robn. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy.— Ceny nmiarkowane.

Zakład odznaczony dyplomem honorowym, medalem złotym i medalem bronzowym c. k. Ministerstwa handlu.

jednobarwnego i trójbarwnego pierwszy Kraj. Żaliła# reprodnKcyl fototechnicznej
etc., do ilustracyi wszelkich wy- -  lADHUlOYI ! Onńll/n iu VDAVMA/IC ul.Franciszkańska 4 
dawnictw, wykonuje artystycznie 1 1 J A D iU t lO M  I O P Ut KG W M iA K U W I l Telefon 114.KLISZE

Magazyn Towarów bławatnych e  E  x a° £ k ro° £ I 'n e .
i gotowej Konfekcyi damskiej   -

w  K r a k o w i e ,  p r ą  u l .  G r o d z k i e j  I .  3 .  o r a z  P R A C O W N I A  S U K I E N .  .  “ w a 9 a : ,
pod zarządem fachowym. t $wift3 Zatltl(!!l$ty.

IGNACY SOBOLEWSKI



Str. 8. „P  O S T Ę P ' Nr. 58.

Walenty Korta.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BIALIKA

W  KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2.

poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby 
w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem.

R E K L f l f M C y E
oraz wszelkie inne podania w sprawach woj­
skowych, w spraw *c,h małżeńskich, kaucyj­
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
em. maj. K. Kornbergera i K. Moscheniego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „Willa Wanda"

Jedyny Zakład wojskowo-naukowy.

■ w  Kupujcie u chrześcijańskich P, T. Kupców i Przemysłowców, powołując sią na „Postęp".
M A G A Z Y N  

obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci
pod firmą:

PIERWSZA KRAKOWSKA S P Ó Ł K A  S Z E W C Ó W
PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ L. 4.

poleca swój bogato zaopa­
trzony S K Ł A D  O B U W I A ,  
wykonanego według najnow­

szych fasonów.
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA OBUWIE WSZELKIEGO 
RODZAJU i wykonuje tako­
we na czas oznaczony, — 
z wszelką dokładnością, rę­

cząc za ich trwałość, 
po cenach m ożliw ie przystępnych.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

P. T. Publiczności, kreślę się za firmę

Zakład przemysłowy 
wyrobów papierowych

M ra W . B B Ł D O W S K I E G O
w Krakowie, Starowiślna 26.

Najpopularniejsze tytonie

\\\fi 41?
;'.a: ..Kotwica

Pain-Expelleru,
jo -t  «<owsscchnio znano jako w yśm ienite, bóle 
uśm ierzające nacieranie; do nabycia w e  
ws/.ystkiidi aptekach po ccn ic 80 bal., K 1 40  
i 2 lv. P rzy kupnio tego eow szechnie iilubio- 
iicgo środka dom owego należy przyjm ow ać 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z naszą  
ochronną marką „ k o t w i c ą * 1, w tenczas 
jest pew ność, żo się otrzym ało w y r ó b  

o r y g i n a l n y .

A ptek a  Cr. Richtera pod „ z ł o t y m  l w e m "  
w  P r a d z e ,

u 1 i c a E l ż b i e t  y  No.  5 n o w y  
W  v s v  l k a c o d z i e n n a .

„POD KILIŃSKIM" 
Handel skór i przyborów 

szewskich

Anłoni Markiewicz i Sp.
K fa H iw , Floryaftslja 2 9 .

poleca:
znane z najlepszej jakości skóry z pierwszo­
rzędnych fabryk warszawskich — kamasze, 
obkłady, przyszwy, skóry najlepszej jakości 
wyrobów krajowych oraz zagranicznych dla 
P P . Szewców, Tapicerów, Rymarzy, Siodla- 
rzy, Introligatorów, Rękawiczników i t. d. 
Kopyta, narzędzia szewskie, przybory do 
obuwia, jak: guma i płótno, tilc, flanela, 
sznurowadła, guziki, jedwab, nici, przędza, 
uszka, szczotki, kremy, lakiery, wyściółki, 

smarowidła do buwia i t. p.
C . Z ERN I DŁ O DO OBUWIA „ S O K Ó Ł "  

Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.
Dla PP. Kupców i Kółek roln. znaczny opust.

są: tak zwana „siedemnastka" (Feiner Herzegowina Rauchtabak) paczka 34 hal. 
i tak zwana „trzynastka" (Mittelfeiner tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znako­
micie do tutek „NORJS" oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka w bibułkach cygaretowych

v a u a  „ i

W
n

D O R I i n K C I ^  wyrobu fabryki „NORIS"
I w U U l / n n  Mra W . Beldowskiego w Krakowie.

Cena: „Pobudka" w książeczkach 4 hal., w opakowaniu patentowem 6 hal. 
Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bibułki „Pobudka".

Przestańcie palić przeźroczyste bibułki!

TylKo prawdziwe szlachetne Kamienie w oprawie. 
FERDYNAND HOFMANN 
K R A K Ó W ,  SUKIENNICE 17.

PREMIOWANA

F A B R Y K A  M EBLI, S IA TE K ,
żelaznych konstrukcyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutych
J Ó Z E F  G Ó R E C K I

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26
poleca się do wykonania po bardzo 

przystępnych cenach:
Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres telegramów wyraźnie:

Józef Górecki, Kraków.

KRAKOWSKA

GAZOWNIA MIEJSKA
Numer Telefonu

Zakładu Nr. 72, Filii Nr. 198, Sklepu 345. 
KOKS GAZOWY

gruby, do kuźni i osuszania, łamany na opał, z d 0- 
stawą w workach plombowanych przy zamówieniac h 
przynajmniej */, wagonu (25 metrycznych cetnarów) 

znaczny rabat.

sMOŁA GAZOWA (TER)
do utrwalania drzewa i smarowania papy dachowej.

URZĄDZENIA GAZOWE
pod przystępnymi warunkami, także na raty, oraz 

wynajmowanie świeczników gazowych.

SHttp Gazowni (i eleHtrowni m U jsH Uj)
przy placu Szczepańskim (Stary Teatr)

zaopatrzony: w śvrieczniki, Lampy gazowe i elektry­
czne, Palniki i siatki dra Auera, Szkło, Węże i t. p. 
Przyrządy do gotowania na gazie, Kuchenki, Palniki, 
Piece, Kominki, Przyrządy kąpielowe, Przyrządy dla 
rzemiosł do grzania gazem. Najlepsze palniki i siatki 
auerowskie. Przyrządy do gotowania i grzania po ce­
nach fabrycznych. Wentylatory elektryczne, Piece 

koksowe patent. Automat

KOSZTORYSY BEZPŁATNIE!

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela:

DyrcHcya KraHowsHiej Gazowni MiejsHUi

SINGERU maszyny do szycia
do różnych celów,

a zatem nietyl- 
ko do użytku 
przemysłowego, 

lecz t a k ż e  do 
wszelkich robót, 
wchodzących w 
zakres szycia do­
mowego, jedynie 

u nas nabyć 
można.

Przy zakupnie 
zważać należy 

na to, aby ma­
szyna nabytą zo­
stała w naszyoh 

składach.

Nasze składy po­
znać można po 
ubocznym znaku

Singer Co.,T o w. Akc. 
Maszyn do szycia

w Krakowie, ul. Szpitalna L. 40.
Filie we wszystkich większych miastach.

I Iu u o c t o  I Wszelkie maszyny, sprzedawane 
O ®  r pod nazwą „SINGERA” w innych 

składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów. Niedorównują one atoli 
ani pod względem konstrukcyi, ani działalności, 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu sy­

stemowi MASZYN DO SZYCL.\.

Zatfład rzeZby artystycznej

Wojciecha Samka
w Bochni

odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo­
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno­

wie 1905.
wykonuje figury świętych z drzewa, wobes
których nie potrzeba sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę­
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar­
muru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno­

wienia i reperacye.
Na żądanie wykaże się licznemi świadectwa­
mi W W . Duchowieństwa i pp. Architektów.

Celem przekonania się, że wyroby moje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak nam rąk du pracy, 
niechże więc grosz '.ostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę.
Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karol H oleksa. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie.


